Za górami, za lasami żyła królewna, która nigdy się nie śmiała. Za przywrócenie córce dobrego humoru król obiecał dużą nagrodę. Zewsząd, z gór, równin, ogrodów i wsi szli na dwór królewski wesołkowie. Zjawił się także kuglarz z płócienną budą i tresowanymi zwierzętami. Wkładał on do kapelusza różę, a wyjmował wiewiórkę robiącą na drutach szal z włóczki. Na próżno jednak próbował rozśmieszyć smutną córkę króla. Zwycięzcą został królewski bakałarz. Dał on królewnie dyktando napisane przez jednego  z królewiczów. Czytając je królewna omal nie pękła ze śmiechu.
